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O budowaniu z gliny niepalonej.
M a m  so b ie  za o b o w i ą z e k  zw ró c i ć  u w a g ę  g o s p o d a r z y  

na  b u d y n k i  z g l iny  n i e p a l o n e j , k t ó r e  j a k o  l an ie,  ł a t w e  do 
s t a w i a n i a ,  c i ep łe  i su c h e  na u p o w s z e c h n i e n i e  zas ługują .  
Mieszkając  w  cy r ku le  s t ry j sk im  , gdzie  lasy na jczęśc ie j  w  
m o k r y c h  g r u n t a c h  nad z w yc z a j  n i e t r w a ł y  m a t e r y a ł  da ją  i 
g l in a  do  w y p a l e n i a  cegły m o c n e j  n ie  z d a t n a ;  a widząc  
w  s ą s ie d z tw ie  b u d y n k i  e k o n o m i c z n e  z g l iny  ze s ł om ą  t r a ­
t o w a n e j  s t a w i a n e ,  od  l a t  k i l k u n a s t u  z u p e ł n i e  d o b r e ;  już  
d r u g i  r o k ,  j a k  b u d y n k i  z t ego  m a t e r y a ł u  s t a w i a m ,  i z u ­
p e ł n i e  z n ic h  k o n t e n t  j e s t e m .

B u d y n k i  k t ó r e  s t a w i a m  z g liny ze s ł o m ą  t r a t o w a n e j ,  
w  tym się ró żn ią  o d  b u d y n k ó w  p rze z  ś. p.  I zy dora  Pie-  
t r u s k i e g o  w L a c h o w i c a c h  s t a w i a n y c h  i w  T y g o d n i k u  l w o w ­
sk im r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y m  z r. 1848 o p i s a n y c h ,  że ja  
z g l iny  t r a t o w a n e j  r o b i ę  cegły 18 cal i  d łu g ie ,  9 cali  s z e ­
ro k ie  a 6 cali  wyso k ie  i tą cegłą  na f u n d a m e n c i e  k a m ie n n y m ,
1 łok ieć sz e ro ko śc i  m a ją c ym  i n a d  p o w i e r z c h n i ę  z i emi  o a/4 
d o  1 ło k c i a  p o d n i e s i o n y m  na g l inie  m u r u j ę ;  żeby s ię  zaś 
tynk  t r z y m a ł , w ię c  p o  g l inie  na k tó r e j  m a  się ceg ła  u s t a ­
wiać  żeby śc iany  u f o r m o w a ć ,  c i ęnk o  b a r d z o  s ł om ą  kło- 
s ia s lą  d łu g ą  p o t r z ą s a m  t a k ,  że koń ce  s ł om y  po  za f u n d a ­
m e n t  wys ta ją .  J a k  s ię  na tym szych ta  ce g ie ł  u s t a w i ,  
w i ę c  s ł om ą  p o  za f u n d a m e n t a  w y s t a ją c ą  o b w i j a  s ię  szy­
c h t a  cegieł ,  p o l e w a  się m o c n o  g l iną  i s t a w ia j ą  się cegły; 
i w  l en  s p o s o b  m u r u j ą c  każ d a  szych ta  j e s t  s ło m ą  o b c i ą ­
g n i ę t a ;  d o  k tó r e j  tyn ku ją c  w a p n o  b a r d z o  s ię  d o b r z e  c h w y t a  
i m o c n o  t r z y m a  : p r z e n o s z ę  zaś r o b i e n i e  cegły z g liny t r a ­
t o w a n e j  i m u r o w a n i e  nią n a d  u b i j a n i e  g l iną  t r a t o w a n ą ,  
gdyż p i e r w s z e  b u d y n k i  są d a l e k o  k s z t a ł t n i e j s z e ,  i co do 
z g r a b n o ś c i  sw oje j  n i c z e m  od  m u r o w a n y c h  ceg łą  p a l o n ą  nie 
ró żn ią  s i ę ,  a p r z e c ie  są tańsze .  Za w y r o b i e n i e  1000 c e ­
gły 18 cal i  d łu g ie j  , 9 cal i  s z e ro k ie j  a 6 cal i  wy so k i e j ,  do 
k t ó r e j  sa m i  s t r y c h a r z e  wo żą  so b ie  w o d ę ,  s ł o m ę  i t ę  na 
k a w a ł k i  od 5 do  8 cal i  d ł u g i e  p r z e c in a ją ,  k t ó r e  d o  gl iny 
r a z e m  z p l e w a m i  dają,  p ł a c ę  9 złr.  w .  w .  i na  w y s t a w i e ­
n ie  d w ó c h  s t a j e n :  j e d n e j  85 łokc i  d łu g i e j  a 13 ło kc i  z f u n ­
d a m e n t a m i  s z e r o k ie j ,  zaś d r u g ie j  60 łok c i  d łu g i e j  a 20 
łokc i  z f u n d a m e n t a m i  s z e r o k i e j ,  w  k t ó r y c h  śc iany  (o p ró c z  
f u n d a m e n t u  i od sa dy ,  bo  te z k a m ie n i a  s ą )  2 ‘/2 łokcia 
w y s o k i e ,  9500 sz tu k  t akie j  cegły w y p o t r z e b o w a ł e m  : co 85 
zł r .  30 kr .  w.  w.  czyn i ;  m u l a r z o m  zaś z i ch  w ł a s n e m i  p o ­
m o c n i k a m i  o d  m u r o w a n i a  f u n d a m e n t u  z k a m ie n i a  w  z iemi  
r zecznego ,  na  o d sa d z i e  zaś w  p o ł o w i e  z ł u p a n e g o  w p o ł o ­
w i e  z r z e c z n e g o ; od sążnia w z d ł u ż  , wsze rz  i w g łą b  4 złr.  
30 kr.  w.  w. ,  a za m u r o w a n i e  śc iany z cegły wyż w z m i a n ­
k o w a n e j  od  sążnia d łu g o śc i  i tyleż sz e r ok o śc i  z p o m o c n i ­
k a m i ,  m u l a r z a m i ,  r az em  z g z y m s e m  i t y n k o w a n i e m ,  lecz 
lo  ok o ło  s t a j e n ,  2 złr.  30 kr.  w .  w. ;  p rz y  d o m i e ,  p o n i e ­
w aż  gzyms ł a d n y  i śc iany s z a r o w a n e  j a k  zwyc za jn ie  przy 
d o m a c h ,  od  sążnia d ługośc i  i tyleż sz e r ok oś c i  3 złr.  30 kr.  
w .  w.  p ła cę  i m u l a r z ó w  r az em  z p o m o c n i k a m i  z p a ń s t w a  
R o z d o l s k ie g o  dos ta j ę .  Z d w ó c h  przyczyn  za s łu gu j ą  b u d y n ­
ki z g l iny n i e p a l o n e j .  p r z y n a jm n ie j  n i e k t ó r e  w  każdej  wsi  
być  z a p r o w a d z o n e :  l ó d  że są n ie d ro g i e ,  i j e że l i  k am ie ń  
j e s t  na m ie j s c u  to g l ina  n i e z a w o d n i e  b ę d z i e ,  w ię c  p r ę d k o  
b a r d z o  s t a w i a n e  być m o g ą ;  po  2 r e  f ami l i a  wł ośc iań ska

sa m a  m o ż e  so b ie  b a r d z o  ł a t w o  ceg łę  r o b i ć  i b u d y n k i  s t a ­
wiać  z m a łą  b a r d z o  e s p e n s ą , i b ę d ą  n i e r ó w n i e  z d r o w s z e ,  
t ańsze  i c i eple j sze  m ie l i  b u d y n k i  l ak d la  s i e b ie  j a k  i dla  
b y d ł a ;  niż  g r o d z o n e  z c h r u s t u ,  j a k  to  z w yk le  p o m i e s z k a ­
nia i ch  b u d o w a n e  są. Do d ać  m u s z ę ,  j e że l i  k to  cegłą  
l aką  chce  r o b i ć ,  n a j l e p i e j  o b o k  b u d y n k u  s t a w ia ć  się m a ­
j ą c e g o ,  ceg łę  w y r a b i a ć :  b o  ta za raz p o d  ręką b ę d z i e ,  i 
n i e  t r ze b a  j e j  w o z i ć ;  cegła  t aka  na w i o s n ę  do 24 godzin  
o tyle p r z e s c h n i e  że j ą  p o d n ie ś ć  m o ż n a ,  p o  d w ó c h ,  t r zech  
d o b a c h  j a k  ty lko  o tyle  p r z e s c h ł a ,  że b io r ą c  j ą  w  r ę c e ,  
n ie  ł a m i e  s i ę ,  m o ż n a  nią  m u r o w a ć :  bo le cegły l ep iej  
s ię łączą g d y  są w i l g o t n e ,  a w  śc ianie  za p a r ę  dn i  z u p e ł ­
n ie  w y s y c h a j ą ;  r o b i ą  się p o d  g o ł y m  n i e b e m ;  gdyż ani  od 
s łońc a  i w i a t r u  n a j m o c n i e j s z e g o  n ie  p ę k a j ą ,  n a w e t  t y g o ­
d n i o w a  s ł o t a  nic im  n ie  s z k o d z i ,  t ylko z w i e r z c h u  o p ł ó -  
k a n a  b ę d z i e  c e g ła ,  a za n a j m n ie j s zy m  p o w i e w e m  w i a t r u  
p rzy  p o g o d z i e  z u p e ł n i e  sucha.  Mrozy  tak ie j  cegły n ie  k r u ­
s z ą ,  u m y ś l n ie  k az a ł e m  1000 t ak ich  ceg ie ł  na g u m n i e ,  w  
m i e j s c u  o t w a r ł e m ,  n ie  w  s t e r t ę  a l e  w  koz ły u s t a w i ć ,  j ak 
to  zw y k le  ceg łę  d o  p r z e s c h n i ę c i a  w  ce g ie ln i ac h  u s t a w i a  
się i t y lko  w i e r z c h n i e  cegły,  że by  j e  o c h r o n i ć  od  s ł o t y  
l e kko  s ł o m ą  n a k r y t e  były.  W  m a r c u  k ie d y  ju ż  c i ep ły  czas 
b y ł ,  p r ó b o w a ł e m  lej cegły w  p r z y t o m n o ś c i  k i l k u  s ą s i a d ó w  
a t ak  m o c n a  b y ł a ,  że m u l a r z  m ó g ł  j ą  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  
w  ró żne  f o r m y  k rze sać  i oni  j e d n o  m u  s i ę  n i e  roz sy pa ła .

G d y b y m  w  k t ó r e m  m i e j s c u  n ie  j a sn o  s ię  w y t ł ó m a -  
czy ł ,  p r z y j e m n i e  m i  b ę d z i e  na  k aż d e  z a p y t a n i e ,  l u b  u c z y ­
n io n y  z a r z u t  o d p o w i e d z i e ć .  Piotr Romuszkan.

O uprawie lnu.
Choc iaż  u p r a w a  i w y r ó b  l n u  k a ż d e m u  p r a w i e  z g o ­

s p o d a r z y  są w i a d o m e ,  j e d n a k ż e  t a k  d o s k o n a ł e  u r z ą d z e n i e ,  
j a k  s ię  e x e k w u j e  w  p o w i e c i e  W i ł k o m i r s k i m  i p rzyg ran ic z -  
n ych  ( n a  L i t w i e )  r z a d k o  s ię  gd z ie  p rzy t ra f i a .  P rz e to  mnie j  
z t e m  o b e z n a n i ,  p o d ł u g  n a s t ę p u j ą c y c h  p r a w i d e ł  z a c h o w a ć  
s ię  p o w i n n i .

Uprawa roli pod len, i jego wyrabianie. P o d  usiew l n u  ka-  
śdy  g r u n t  m o ż e  być u ż y t e c z n y m ,  o p r ó c z  p iasków'  i ż w i r u ,  
3 n a j l epszy  w  n o w i n a c h  czyli  t r z e b i e ż a c h ;  na leży wszakże  
w J b ie r a ć  mi e j sc a  n ie co  niższe  a p rz y n a jm n ie j  p r zy  p ł a ­
szczyznach  m i e r n ą  w i l g o ć  u t r z y m u j ą c e  i un ika ć  św ie że g o  
p o g n o j u  : p o n i e w a ż  n a  tak ie j  r o l i  l en o b r a s t a  z i e l sk iem i 
p o t r z e b u j e  p i ę c i a ,  a n a w e t  w z r o s t u  d o b r e g o  m ie ć  n ie  
m o ż e ,  na j l ep ie j  w i ę c  u d a j e  się gdy na p i e r w z y m  p o g n o j u  
o s i e w a j ą  r oś l iny  o k o p o w e ,  a l b o  k a r m o w e ,  p o c z e m  jęcz  
m i e ń ,  n a s t ę p n i e  zaś psz en ic a  lub  ż y t o , p o t e m  len : Moż na  
n a w e t  i na póź n ie j s zy ch  p o g n o j a c h  u s i e w a ć ,  na k tó r y c h  
c z ęs to k ro ć  n ie  t r ac i  w a r t o ś c i ,  ch oc ia ż  być m o ż e  c o k o l w i e k  
n §dzniezszy.  Tak i  g r u n t  na z i m ę  p r z e o r a n y ,  w ios ną  d w a  
ra *y or ać  należy,  p i l nu jąc  się a by  n ie  n a d t o  g ł ę b o k o  o rać  
i PO b r o n o w a n i u  p o w t a r z a n e m  p r z e d  k a ż d e m  o r a n i e m ,  nie  
z o s ta w ia ć  g r ud y ;  p r z e d  s a m y m  zaś s i e w e m  należy  l e k k o ,  
a Po s i e w ie  d o b r z e  zabronow'ac .

Sianie lnu: S i e w  l n u  zaczyna się o s t a tn ic h  dni  m a j a ,  
a kończy się do p o ł o w y  c z e r w c a ;  s ł o w e m  gdy  już  z i emia  
b ę d z i e  d o b r z e  ogrzaną .  S ie w  lego  z iarna  być p o w i n i e n  
m ie r n y ,  n i e  n a d t o  gęs ty i n i e n a d t o  r z a d k i ,  u w aż a j ą c  aby
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na  m o r g u  l i t e w s k i m  n ie  w ię c e j  n a d  ga r nc y  24 m i a r y  da-  i 
w n e j , k o m is y jn ą  zwane j  p a d ł o , na w y żs z ym  zaś g r u n c i e  I 
gęście j  s ię  sieje.  Siać n a j l e p i e j  na  z i e m i ę  w i l g o t n ą ,  b y l e ­
by  n ie  n a d t o  m o k r ą : susz a  b o w i e m  o s o b l i w i e  za raz  po  
u s i e w i e  j e s t  b a r d z o  sz k o d l i w ą ,  j a k  r ó w n i e  gdy i deszcz 
zby te cz n ie  p rz e m oc z y .  M ia łe m  d o ś w i a d c z e n i e  r a z u  j e d n e g o  
p o  zas ie wie  l n u  na g r u n c i e  l e k k im  gdy  deszcz  z m o c z y ł ,  
i za raz n a s t a ł a  p o s u c h a ,  z i emia  p o k r y ł a  s ię  j a k b y  s k o r u p ą  
t a m u ją c ą  w z r o s t  lnu .  Nie d o c z e k a w s z y  s ię  w s c h o d u , u w a ­
ża łe m juz  l en za zg in ion y ,  co b y  p e w n i e  n a s t ą p i ł o ,  g d y ­
b y m  p r z e k o n a w s z y  s ię  . że p o d  tą s k o r u p ą  r o s lk i  by ły  ju ż  
p u s z c z o n e ,  n i e  w z ią ł  s ię  do  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  to  j e s t :  
z a m ie r z y łe m  le k k o  p r z e b r o n o w a ć  ; a l e i t u  l ęka jąc  s ię  a b y m  
k i e ł k ó w  n ie  p o ł a m a ł ,  u m y ś l i ł e m  kazać  p ieszo  id ą c y m  r o ­
b o t n i k o m  g r a b i a m i  l ek k o  z i em i ę  p o r u s z a ć  d la  s k r u s z e n ia  
zesch łe j  w a r s t w y .  Ś r o d e k  t e n  ch oc ia ż  z n a k ł a d e m  r o b o ­
t n i k a ,  oca l i ł  o d  s t r a t y  za s ie w  l n u  i na j l epszy  o t r z y m a ł e m  
uro dza j .  Chcąc  m ie ć  s i e w  z u p e ł n i e  p e w n y ,  należy mi e ć  
s i e m ie  d o b r z e  wy czyszczone  z z i e l ska i  z i a rn  ż ó ł ty ch  lu b  
z i e lo n k a w y c h :  te a i b o w i e m  za ch w a sz c za ją  z i e m i ę  i w z r o s t o w i  
ln u  p r z e s z k a d z a j ą ,  t a k  d a l ec e  że i p l e w i d ł o  m a ł o  sku le -  
c z n e m  b y w a .  W  n i e k t ó r y c h  m ie j s c a c h  m a j ą  zwycza j  z i a rno 
na  u s i e w  p o  d o b r e m  oczyszczen iu  k o n s e r w o w a ć  , zmies zan e  
z d o b r z e  w y s u s z o n e m i  p l e w a m i , co za be z p ie cz a  od  z m a r z ­
n ięc ia  , s zczególnie  gdy z i a rno  n ie  m o ż e  być d o k ł a d n i e  
w y s u s z o n e m  w  p o w i e t r z u ,  a m o c n e m  sz t u c z n e m  c i e p ł e m  
suszyć je n ie  j e s t  b e z p ie c z n ie :  to  b o w i e m  u t r u d n i a  k i e ł ­
k o w an ie .  T ak  p r z e c h o w a n e  s i e m i e ,  n a  w i o s n ę  p r z e d  s i e ­
w e m  na n o w o  się oczyszcza ,  za p e w n o ś ć  w z r o s t u  t a k i eg o  
z i a r n a  ś m i a ło  r ęczyć  m oż na .

Wyrób lnu i urządzenie siemienia. Chcąc m ie ć  d o b r e  w ł ó ­
k n o , należy  len w c z e ś n i e  z r y w a ć ,  w sz a k że  gdy  l i s tki  d o ln e  
z ło d yg i  zaczynają  o p a d a ć ,  w s k a z u j e  to  p o r ę  z b i o r u ,  i 
w ó w c z a s  t r a c i  s ię  n ie co  z i a r n a  , lecz  l en  o t r z y m u j e  s i ę  
n a j w y b o r n ie j s z y .  Chcąc zaś m ie ć  n a s i e n i e  p e w n e ,  o p ó ź ­
niać  się z z e r w a n i e m  należy.  1 w  ty m  c e lu  z w r a c a ć  t r z e b a  
u w a g ę  na t o ,  co w ięc e j  p r z y n o s i  k o r z y ś c i ,  w y p r z e d a ż  
l n u ,  czy też s a m e g o  s i em ie n i a .

Z e r w a n e g o  t a k  l n u  wc z eś n ie j  l u b  p ó ź n i e j , zaraz  k o ­
są b ez  r ę k o je śc i  m ię d z y  d w a  g r u b e  k o ły  o s a d z o n ą  o d c i ­
na ją  s ię  g ł ó w k i ,  i k to  ch c e  m n ie j  t r ac ić  z i a r n a ,  też sa me  
g ł ó w k i  n a  g r z e b i e n i a c h  ż e la zn y c h  l u b  sz cz o tk ac h  oczesac 
p o w i n i e n ;  d l a  u n i k n i e n i a  k o s z tu  n a  s p o r z ą d z e n i e  że laznych 
g r z e b i e n i  l u b  s z c z o t e k ,  m o ż n a  oc zes yw ać  na  d r e w n i a n y c h  
g r z e b i e n i a c h ,  r o b i o n y c h  z d r z e w a  t w a r d e g o  i n i e k r u c h e g o ,  
j a k o  to  d ę b u  l u b  t e m u  p o d o b n e g o .  G r z e b i e n i e  t e  r o b i ą  
s i ę  z d es zc zu łk i  c i e n k i e j ,  na  4 do  6 ca l i  s z e r o k ie j ,  k t ó r e j  
w i e r z c h  n a z ę b i a  się a s p ó d  o sa dza  się do  ko z ł a  z b i e r ­
w i o n a  u r z ą d z o n e g o .  G r z e b i e n i  t a k ic h  tyle  s ię  na koz io łku  
o s a d z a ,  i l e  p o t r z e b a  w y m a g a ć  b ę d z i e  p o d ł u g  i lości  r o b o ­
tn ik a  do  t a k o w e j  czynnośc i  p r z e z n a c z o n e g o ,  i t en os t a t n i  
s p o s ó b  d o  o c z e s y w a n ia  z g ł ó w e k  n a  czys to bez  s t r a t y  
w ł ó k n a  u w a ż a m  za na jw ła śc iw sz y .  G ł ó w k i  te zak ła da ją  
się w  p r z e p ł o t  j e d y n i e  na t e n  p r z e d m i o t  u r z ą d z o n y  a ró  
żniący s ię  o d  z w y c z a j n e g o : gdyż  na  g ł ó w k i  ln i ane  m a  być 
gęs t szy,  z das zk ie m  s ł o m i a n y m ,  d la  z a b e z p i e c z e n i a  o d  w i l ­
goci .  P r z e p ł o t  t en u r z ą d z a  się b e z  w i e l k ie g o  z a c h o d u  z 
d r z e w a  j o d ł o w e g o  g a ł ę z i s t e g o ,  u ż y w a n e g o  na r ze sze tn i e ,  
do  k t ó r y c h  z b o k ó w  p r z y t w i e r d z a j ą  s ię  że r d k i ;  i na 
tych  p o  n a s ł a n i u  s łom y,  ro zk ła d a ją  s ię  g ł ó w k i  do  s u s z e ­
n ia  ty m  s p o s o b e m ,  j a k  s ię  u k ł a d a  g r oc h .  Po n a l e ż y te m  
w y s u s z e n i u ,  w y m ł a c a  s ię  c e p a m i  z w y c z a j n e m i ,  lecz w  
m ie j s c ac h  d o  w y m ł ó c e n i a  t a k o w y c h  g ł ó w e k  używa ją  k o n i , 
p ę d z ą c  o ne  p o  r o z e s ł a n y c h  g ł ó w k a c h  na  to k o w is k u .  S p o ­
sób  t e n  tern j e s t  l epszy  że s ię  d o b r z e  w y m ła c a  i rych le j  
s ię  r o b o t a  o d b y w a ,  p rz y  m n ie j s z e j  l i czb i e  r o b o t n i k a .  K o ­
n ie  zaś ,  aby w y r z u t a m i  n ie  b r u d z i ł y  z i a r n a ,  ma ją  z ty łu  
p o d w i ą z a n e  f a r tu ch y ;  co zaś d o  m o c z u ,  r o b o tn ic y  p r z e -  (

s t r zegąc  p o w i n n i ,  aby  w  t a k im  raz ie  ko n ia  n a t y c h m i a s t  
na s t r o n ę  p r o w a d z i ć .

Z e r w a n y  l en i w  g a r śc ie  ś r e d n ie j  w ie l k o śc i  w ią z an y  
składa  s ię  w  s n o p  czyli  k u l ,  do  k t ó r e g o  ga r ś c i  z w y c z a j ­
nych w c h o d z i  o śm  l u b  m n i e j ,  i t e  r a z e m  zw ią za ne  idą  
do  moc zu ły .  T u  na leży  p a m i ę t a ć ,  żeby l en t ego  s a m e g o  
dn ia  p o  z e r w a n i u  b y ł  mo c zo ny ,  a n a j d a l e j  na  d r u g i  dzień :  
bo  inaczej  p rze z  w y s t a w i e n i e  na p o w i e t r z e  i o p e r a c y ę  
s łoneczną  k o lo r  w ł ó k n a  u l e g n ie  z e ps uc iu .  D la t e g o  o d k ł a ­
dając  m o c z e n ie  na dz ie ń  n as tę p n y ,  należy  u s l a w ia j ą c  k u l e  
śc i erń  w y w r a c a ć  d o  góry,  a c i enk ie  ko ń ce  w dół .  W  t a ­
k im  raz ie  na j l ep ie j  b y ło b y  p r z e t r z y m a ć  l en w  c ien iu  p o d  
d a c h e m ,  lecz p r z e t o  p o d w a j a  się r o b o l a  p rz y w o ż ą c  z po la  
i z n o w u  do  m o c zu ły  o d w oż ą c .  Inaczej  b o w i e m  zaws ze  
się z a ła tw ia  na  m ie j s c u  t a m  gdzie  się zbie ra .

Moczenie lnu j e s t  n a j d o g o d n i e j s z e  w  w o d z i e  s t o j ą c e j ,  
b y le b y  czystej  (nie  m u l i s t e j ) ,  z k t ó r e j  i w łó k n o  k o r o n n e  
o t r z y m u je  się.  W  w o d z i e  zaś b i e g ą c e j , z u p e ł n i e  moczy ć  
nie  należy:  gdyż  len t r a c i  i na  w a d z e  i na ko lo rze .  W  z a ­
to k a ch  rzeczny ch  (gdy in n e g o  mie j sc a  n ie  m a )  moczyć  m o ­
ż n a , lecz p i ln o ś c i  n a j wi ęk sz e j  p o t r z e b a ,  aby  za w e z b r a  
n ie m  w o d y  n ie  s p ł y w a ł  na  w i e r z c h ,  i n ie  o b m y w a ł a  go 
świeża  w o d a ;  czego  r ó w n i e  p i l n o w a ć  należy  i na  w o d z i e  
stojącej .  W  z a m o c z e n i u ,  len należy d o b r z e  na c i s n ą ć ,  aby 
w o d a  go ca łk ie m  zajęła.  Czasu  m o c z e n i a  okr eś l i ć  n ie  m o ­
ż n a :  gdyż w  p o r z e  z imn e j  d ł u ż e j ,  a w  c i ep łe j  k r óce j  się 
moczy.  Wy c ią g ać  zaś z m o c z u ł y  w y p a d a  w t e d y ,  gdy w  
c ienk im  k o ń c u  ło dyg a  ł a t w o  się ł a m ie  i w ł ó k n o  się o d ­
dziela.  Gdy s ię  to s p o s t r z e ż e ,  l en za raz  z w o d y  wyc ią ga  
się i na ł ą k a c h  lu b  ś c ie r n i s k u  c i enko  się ro zśc ie l a .  Do 
wy le ż en ia  s ię  r ó w n i e  cz asu  og ran ic zyć  n ie  m o ż n a ,  lecz 
gdy w ł ó k n o  o d  ło dy g i  o d s t a j e ,  w t e d y  d o p i e r o  czas go 
zbie rać .  W s z e l a k o ż  w p r z ó d  m o ż n a  z r o b ić  p r ó b ę ,  to jest :  
wziąść  ga rść  l n u ,  wysus zy ć  w  c i e p l e ;  a w t e d y  gdy  się 
da je  z u p e ł n i e  w yt r z e ć  i k o s t r a  z ł a t w o ś c i ą  o d p a d a  z b i e ­
r a ć ,  i w  s u c h er a  m ie j s c u  d o  w y ta r c ia  go t r zymać .

Do wytarcia l n u  w  t a rk a c h  czyli  c i e r l i c a c h , p o t r z e b a  
go w p r z ó d y  w osieci  (su sza rn i) l e kko  w y p a l o n e j  ( p o  w y j ­
śc iu  p a r y  p i e r w s z e j ,  k tó r a  gdy s ię  za t r zy m a  j e s t  n a j s z k o ­
d l iwsz ą )  su sz yć ,  a w t e d y  ł a t w o  da je  się w y c i e r a ć :  p o t e m  
t r ze p ac zk ą  d r e w n i a n ą  w y t r z e p a ć .  W y c i e r a n i e  m o ż e  się 
o d b y w a ć  i w  d n ia c h  m r o ź n y c h ,  t r z e p a n i e  zaś n a j s k u t e c z ­
n ie j  w  czas ie odw i lży ;  b o  w  m r o z i e  w ł ó k n o  śc ina  s ię  i na  
znacz ny  u p a d e k  na r aż a .  T r z e p a n i e ,  j e d n i  o d b y w a j ą ,  p r z y ­
p ie ra ją c  do  de sk i  t r z e p a c z k ą  z j e d n e j  s t r o n y  zaos t rzo ną ,  
a inn i  t r zymając  gar ść  l n u  w  r ę k u ,  u ży w a ją  t r ze p ac zk i  
o bos ie czne j  i t a k ie  u ł a t w i a n i e  r o b o t y ,  d a l ek o  j e s t  p o ż y ­
te cz n ie j sz e ,  t e m  b a r d z i e j ,  że k o s t r ę  l e p ie j  o d d z i e l a  i od  
u p a d k u  w ł ó k n a  za bez p ie cza .  N a o s l a t e k  w ł ó k n o  sz cz o tk am i  
r ę c z n e m i  z p a k u ł  oczyszcza się i w  p u n d e l e  każdy  p o  25 
f u n t ó w  , d w o m a  k n o t a m i  czyli p o w r o z a m i  z tychże  s a m y ch  
p a k u ł  u w i t e m i  m o c n o  się w i ą ż e ; p o c z e m  ko ńc e  oczesu ją  
się i o g ł a d z a j ą ,  s z c z o tk a m i  sz e r ś c i a n e m i  (ze  szczeci) i że- 
l a z n e m i  ręc zn em i .  Do oczyszczenia l n u  na t o w a r  po wy-  
t r z e p a n i u ,  uż y w a ją  się szczotki  o p r ó c z  z sz czec i ,  że lazne 
m a ł e  w  ksz ta ł c ie  g r z e b i e n i  i d r 5 c i a n e  p o s p o l i c i e  n a z y w a n e  
c z o c h r a m i ;  k t ó r e m i  i po z w ią z a n iu  w  p u n d e l e ,  j a k  wyże j  
p o w i e d z i a ł e m ,  z k o s t r y  i p a k u ł  oczyszczać należy.

Rozgatunkowanie lw i towarnego.
Korona pierw szej klasy: j a k  ku p cy  nazy wają  P ik, z g a ­

t u n k u  lnu  z u p e ł n i e  b ia ł e g o  bez  na jm nie j sz e j  odm ia ny .  
W ł ó k n o  t ak ie  m a  być m o c n e  i każ de  d ź b ł o  o dd z i e la j ą ce  
s ię  t e k ,  że p r a w i e  pol iczyć  się d a j e ;  n a j b a r d z ie j  zaś d o ­
sk on a le  p o w i n n o  być oczyszczone z k os t ry  i p a k u ł .  O t a ­
ko w y  len k om is an c i  h i sz p ań sc y  s k w a p l i w i e  się u b i eg a ją ,  
i dość  wysoko  płacą .

Korona drugiej klasy: W ł ó k n o  p o w i n n o  być czys te i m o ­
cne  tak w  ko lo r z e  b i a ł y m ,  j a k o  też s in y m i c i e m n y m , n a ­
w e t  zu p e łn ie  c z a r n y m ,  b y le b y  tylko l en b y ł  m o c zo n y  i
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m i a ł  j e d n o s t a j n i e  n ie m ie sz a n y  k o lo r  w  każde j  wiązce p u n -  
d e l o w e j .  Tak i  l en  u w a ż a  się za w y r a ż o n ą  k o r o n ę  i po  
cen ie  m a ł o  co niższej  o d  p o p r z e d z a j ą c e g o  g a t u n k u  p rze -  
da je  się.

Frak. Do b r a k u  na leży  len z ró żn y c h  k o l o r ó w ,  a 
g ł ó w n i e ,  n ie  oczyszczony z k o s l r y  i p a k u ł ,  i co więc e j  
s ł a b e g o  w ł ó k n a .  N a w e t  b ia ły  ma jący  końc e  r u d a w e ,  lub  
r d z ę ,  u l eg a  b r a k o w i .  Siny,  c i em ny  z n ie doczyszczen ia  i 
n i e m o c n e g o  w łó k n a .  R u d y  o p r ó c z  innyc h  W'ad, ch oć by  
i n a j l e ps ze  m i a ł  p r zym io ty ,  za to ty l ko ,  że j e s t  r u d y  u l eg a  
b r a k o w i .  R ó ż n o k o l o r o w y  w j e d n e j  wiąz ce  p u n d e l o w e j  
t akże  u le g a  b r a k o w i ; d l a t e g o  należy zw r a c a ć  n a j wi ęk sz ą  
u w a g ę  p rzy  czyszczeniu  iżby d o b i e r a ć  ko lory ,  l u b o  ta p r a c a  
więc e j  czasu z a b i e r a  r o b o t n i k o w i ,  lecz zato so w ic ie  w y ­
n a g r o d z i  na  d o b r o c i  t o w a r u  i na cenie .

Len  n ie m o cz on y ,  t ak  n a z w a n y  sianiec, ch oć by  też w s z e l ­
kie m i a ł  p r z y m i o ty  d o b r e g o  l n u ,  należy  do  r z ę d u  b rak u ,  
k tó r y  za g r a n ic ą  n ie  t ak  j e s t  u ż y w a n y  j a k  mo c zo ny .  P o ­
w i a d a j ą ,  że z t a k ie go  l n u ,  p ł ó t n o  t r u d n i e j s z e  j e s t  do w y ­
b ie len ia .  W  naszym k r a j u  p r z e c i w n i e  , b y le b y  b y ł  m o ­
cny i m i ę k k i ,  p r ę d z e j  do  p r z ę d z i w a  p r z e z n a c z o n y m  b yw a .  
Za ws zys tk i e  g a t u n k i  l n u  u l e g a ją c e g o  b r a k o w i ,  cena o 
t r ze c ią  część zmnie j sza  się w  s l o s u n k u  k o r o n y  2giej  klasy.

Drejband: t a k  na z w an y ,  w sz ys tk ie  w a d y  w so b ie  m a ­
jący,  a za n a j g łó w n ie j sz ą  u w a ż a  s i ę ,  n i e m o c n o ś ć  w łó k n a .  
Tak i  m a ł o  j e s t  p o p ła tn ie j s z y  o d  zwyc za jnych  p aku ł .

Siemie lniane leż dzie l i  się na k i lka  g a t u n k ó w , i lak: 
a)  Korona pierwszej klasy: czys te i k o l o r u  z ł o t aw e go ,  b )  Korona 
drugiej klasy : czyste  k o l o r u  n ieco  c i e m n a w e g o ,  c) Brak: c i e ­
m n e ,  a cho c ia żb y  i z ł o t a w e  n ie  poczyszczone z zielska,  
d)  Drejband: czyli  j a k  p o s p ó l s t w o  n a z y w a  go  turmą. Tak ie  
j e s t  z u p e ł n i e  c i e m n e  i z z i e l s k i em .  JózefDyrmont.

O naukach rolnikom przyzwoitych.
(Dokończenie.)

Je że l i  t e dy  c h ł o p i  po l sc y  w  tych k r ó l k o  tu  op i sa ny ch  
d o p i e r o  a i m  n a j w ł a ś c iw s z y c h  n a u k a c h  ćwiczyć  się będą ,  
p e w n i e  się s p o d z i e w a ć  należy ,  że n ie  ty lko  s t a n  i ch  szczę ­
ś l iwszy,  a l e  n a w e t  r o l n i c t w o  w  k r a j u  p o l e p s z o n e  zos tan ie .  
W ię c e j  n i e r ó w n i e  d o ka ż e  p r a c ą  s w o j ą  r ęka  g o s p o d a r s k a ,  
gdy u m y s ł  nią  za w iad u j ąc y ,  p r ze z  t a k o w e  ćw ic z e n ia  s t a n ie  
s ię  s p o s o b n i e j s z y m  do  p o z n a n i a  , m ę d r s z y m  do z a r ad ze n ia  
so b i e ,  o d w a ż n i e j s z y m  do  p r z e d s ię w z ię c ia ,  d o w c ip n i e j s z y m  
do  w y n a l e z i e n i a  i d o s t ą p i e n i a  w ł a s n e g o  poży tk u .  Raz p o w z i ę ­
te  z m ł o d u  p o t r z e b n y c h  rzeczy  z n a jo m o ś c i ,  co ra z  ba r dz ie j  
z l a t a m i  b ę d ą  s ię  u t w i e r d z a ć  i p r ze z  w ł a s n e  d o ś w i a d c z e ­
nia ob ja śn i ać .  S t a r s i  m ło d s z y m  s t an ą  się p e w n i e j s z y m i  
do p o k a z a n i a  d r o g i  i n a ś l a d o w a n i a  p r z e w o d n i k a m i .  I n a ­
czej  n a t e n c z a s  ojc i ec  d z i e c i ,  inaczej  g o s p o d a r z  cz e l adk ę  
do  g o s p o d a r s t w a  s p o s o b i ć  b ę d z i e ,  k t ó r a  t o ,  iż lak p o ­
w ie m y ,  sukcesya  na u k i  i b i e g ło śc i  w  r ze cz a ch  w ie j s k ic h  
z r ąk  do rąk  p r z e c h o d z ą c ,  n i e z m i e r n e  g o s p o d a r s t w u  k r a ­
j o w e m u  p r zy n ie s i e  d o s t a t k i ,  an i  g n u śn o śc i  i n i e s p o s o b n o -  
ści d z i a d ó w  ża d n e g o  p o d o b i e ń s t w a  n ie  z o s t a w i  w  p o t o m ­
kach.  Nie m o ż n a  zaś t ego  m ó w i ć  b e z p i e c z n i e ,  żeby t a ­
k o w e  n a j p ro śc ie j s z e  n a u k i  o d  p rac y  rolnicze j  w ł o ś c i a n  o d ­
razi ły,  a l bo  od  p o w i n n o ś c i  s t a n u  i c h  odc iągnę ły .  To b o ­
w i e m  , j a k e m  go o p i s a ł  ćwi c ze n ie  w  n a u k a c h  s łużących  
s a m y m  c h ł o p o m ,  nie b ę d z i e  i ch uczy ło  j a k  mi ęd zy  l u d ź ­
m i  szukać  wyższej  p r o m o c y i ,  a l e  j e d y n ie  l e g o ,  j ak  więce j  
w s t o d o l e  z b oż a ,  więcej  b y d ła  m ie ć  w  o b o r z e ,  j a k  d o ­
c h ó d  swój  z r o z c h o d e m  m i a r k o w a ć ,  j a k  z d r o w i e  sz an o ­
wać  i w  s ł a b o śc i  się r a t o w a ć ,  j a k  n a k o n i e c  w e d ł u g  boga  
i l u dz i  żyć p rzys t o j n ie .  Uczyć czytać i p isać po  p o l s k u ,  
uczyć ł a t w i e j s z e g o ,  niżel i  z w y k l i ,  s p o s o b u  r a c h o w a n i a ,  
uczyć u p r a w i a ć ,  o rać  i zas i e wać  r o l ę ,  po k a z a ć  j a k  ma ją  
o g r o d y  n a p e łn ia ć  j a r z y n a m i  i o w o c a m i ,  b y d ło  k a r m i ć ,  
paszy szukać  d la  n i e g o ,  i l e p ie j  niż p r z e d t e m  z z i em i  i jej

p ł o d ó w  k o r z y s ta ć ,  n i e  j e s t ż e  to  j e d n o ,  co i ch  f o r m o w a ć  
tym s p o s o b e m  na  d o b r y c h ,  p i l n y c h  i zna jących  s ię  go sp o-  
d a r z ó w ?  Czyliż i t e ra z  n ie  t en  j e s t  k on ie c  s t a r a ń  naszych,  
n ie  t e n  cel  z a b i e g ó w ,  gdy z w ios k i  nasze j  w ięk sz y ch  c o ­
raz  s z u k a m y  d o c h o d ó w ?  Czyliż po le p s z a ją c  g o s p o d a r s t w o  
p rzez  p o p r a w i e n i e  g o s p o d a r z ó w ,  m a m y  się  o b a w i a ć  g o r ­
szego l o s u  d la  nas  s a m y c h  i p ó l  n a s z y c h ?  Bez w ą t p i e n i a ,  
n a u k i  s po so b ią ce  w i e ś n i a k o m  r o z u m  do  d o s k o n a l s z e g o  na 
r o l n i c t w i e  p o zn a n ia  s i ę ;  n a u k i  p o k az u ją ce  i m  co b o g u  i 
l u d z i o m  są w i n n i  w e d ł u g  w ł a s n e g o  s t a n u ;  na u k i  z a p r a -  
w u j ą c e  ich se rca  z m ł o d u  d o  z a m i ł o w a n i a  s ię  w  tern p r ze -  
z a cn e m  r z e m i o ś l e ;  n a u k i  n a o s l a t e k ,  b a r d z ie j  i ch p r z y w i ą ­
zu jące  do l ego  s t a n u ,  w  k t ó r y m  się p o r o d z i l i ,  n i żel i  do 
inszego  p rzez w z n ie c o n ą  chęć l e psz eg o  m ie n ia  , p rze z  p o ­
d a n y  s p o s ó b  sz uk an ia  w  n im  p e w n i e j s z e g o  p o ż y t k u ;  t a ­
k o w e  m ó w i ę ,  n a u k i  nie  ty lko  im s a m y m  i f o r t u n o m  sz la ­
ch e ck i m  sz k o d l i w e  być n ie  m o g ą ,  al e o w s z e m  k o n i e cz n ie  
p o t r z e b n e  i  a r c yp o ży te cz ne .

Ani  n a w e t  na  ćwi c ze n ie  w  t a k o w y c h  n a u k a c h  n ie  
t r z e b a  szukać  w  dz i ec iach  o s o b l i w s z e g o  r o z u m u , a l bo  w y ­
m a g a ć  czasu d łu g ie g o .  P o n i e w a ż  j eże l i  s ię k to  p i l n i e  
p r z y p a t r z y  p o r z ą d k o w i  w y r a ż o n y c h  po w y ż e j  n a u k ,  uzna  
z a p e w n e ,  że z p o m i ę d z y  wszys tk ich ,  t rzy są tylko t ak ie ,  k t ó r e  
n ie j a k ie g o  w  p o c z ą t k a c h  s a m yc h  w yc iąga j ą  ł a m a n i a ,  to 
j e s t :  c z y t a n i e ,  p i sa n ie  i r a c h u n k i .  Ta j e d n a k  t r u d n o ś ć  nie  
lak z s t r o n y  u c z n i ó w ,  j a k o  raczej  z n i e s p o s o b n o ś c i  u c z ą ­
cych p o c h o d z ą c a ,  n i e z m i e r n i e  u m n ie j s z y  s i ę ,  gdy d o b r e  
w  tej  m i e r z e  xiążki  w  rę c e  u c z n ió w  i n a u c z y c i e l ó w  b ę d ą  
p o d a n e .  Insze  zaś n a u k i  po  tych  p i e r w s z y c h  n a s t ę p u j ą c e ,  
n iczego w ię c e j  o d  dz iec i  n ie  w y m a g a j ą , t y lko u w a g i  w  
cz y ta n iu  i s ł u c h a n i u ,  a w z g l ę d e m  n a u c z y c i e l ó w  c i e r p l i ­
w o śc i  w  p o w t a r z a n i u ,  u s i l n oś c i  w  p r z y p o m i n a n i u ;  o s o ­
b l i w i e  k ie d y  t a k ie  ty l ko  rzeczy  w  so b ie  z a m y k a j ą ,  k t ó r e  
p o d  zmys ły  p o d p a d a ć  z w y k ły  na j p ro ś c ie j s z y m  l u d z i o m ,  a 
k t ó r y c h  p r z y k ł a d a m i  n a p e ł n i o n e  są w s ie  i po la .  Nic i ch 
w tern ć w ic z e n iu  n ie  z a t r u d n i , n ic  d ł u g o  n ie  z a b a w i , p o ­
n ie w a ż  s ię  t u  na jc i ęższe  t r zy  r zeczy  o d e j m ą ,  k t ó r e  w  in .  
szej wyższej  d a l e k o  e d u k a c y i  p r z y n o sz ą  t r u d n o ś ć  u c z n io m ,  
p r a c ę  n a u c z y c ie lo m  i d ł u g i e  cz asu  z m i t r ę ż e n i e ,  t o  j e s t :  
n i e  b ę d ą  się uczyć r o z m a i t y c h  j ę z y k ó w ,  n ie  b ę d ą  so b ie  
ł a m a ć  g ł o w y  n a d  s z p e r a n i e m  i  r o z b i e r a n i e m  s u b t e l n o ś c i  
w  m y ś l a c h , n ie  b ę d ą  n a k o n i e c  z a t r u d n i a ć  s ię  n a b y c i e m  
d o s k o n a łe j  w y m o w y ,  k t ó r a b y  u m i a ł a  leż myś l i  czy w m ó ­
w i e n i u  czyl i  w  p i s a n i u  o d z i e w a ć  i s t ro ić  w  p i ę k n e  s ł ó w k a .

A. P.

Domowe lekarstwa na febrę zimną.
W y c z y t a w s z y  w  n. 41 P a m i ę t n i k a  g o s p o d a r s k i e g o  r e ­

c e p t ę  na  z i mn ą  f e b r ę ,  za le co n ą  d la  lu d z i  b i e d n y c h ,  a że 
j a  w i e m  z d o ś w i a d c z e n i a ,  że f e b r a  j e s t  tej  n a t u r y  s ł a b o ­
śc ią ,  że j e d n o  l e k a r s t w o  o g ó l n e m  być n ie  m o ż e ,  i to co 
j e d n e m u  p o m o ż e ,  d r u g i  zażyje b e z s k u t e c z n i e ;  d la  t ego  
ł ączę k i lk a  l e k a r s t w  zaleca jących  s ię  ł a tw o ś c i ą  zażyc ia ,  i 
z u p e ł n i e  n ie k o s z t o w n y c h  a p r z e z e m n i e  d o ś w i a d c z o n y c h  
w ie l e  razy.

1. Dla  os ób  d e l ik a t n e j  k o m p l e x i i  p o m a g a  p i o łu n  
zwykły ,  u t ł u c z o n y  w  m o ź d z i e r z u ,  n a m o c z o n y  p r ze z  p ó ł g o ­
dziny  w  o k o w i c i e  3 0s t op .  i p r z y k ł a d a n y  w  d n i a c h  w o ln y ch  
od  p a r o x y z m u  do  p u l s ó w  na  o b u  rę ka ch .

2. M o im  dz i ec i om  p o m o g ł o  n a s t ę p u j ą c e  l e k a r s t w o .  
W z ią ć  d w a  łó ty  k a w y  n i e p a l o n e j , g o t o w a ć  w  d w ó c h  kub  
k a c h  ( o d  k a w y )  w o d y  p rze z  p ó łg od z in y ,  i i lość w y g o lu  
w u ją c e j  się w o d y  w  czas ie t e go  p ó ł g o d z i n n e g o  g o t o w a n i a  
d o l e w a ć  łyżeczką o d  k a w y  u b y w a ją c e j  w o d y ,  po  p ó ł g o d z i ­
n ie  o d s t a w i ć  i  w i e c z ó r  p r z e d  d n i e m  p a r o x y z m o w y m  dać 
w y p ić  s ł a b e m u  j e d e n  k u b e k ,  a na  d r u g i  dzień p r z e d  pa -  
r o x y z m e m  r a n o  d r u g i  k u b e k .

3. Między  p a r o x y z m e m  z i mn ym  a g o r ąc zk ą  dać  s ł a ­
b e m u  k w a r t ę  m l e k a  g o r ą c e g o  wypić .
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4. B a r d z o  s k u t e c z n e  l e k a r s t w o  w i e l e  r a z y  p r z e z  
m o i c h  s ł u ż ą c y c h  d o ś w i a d c z o n e .  G a rś ć  ( 3/4 k w a t e r k i )  s i e ­
m i e n i a  k o n o p n e g o  u t r z e ć  w  m i s c e  i  w s y p a ć  d o  k w a r t y  
p i w a  z w y c z a j n e g o ,  ż e b y  s i ę  d o b r z e  z a g o t o w a ł o ,  i  d a ć  
w y p ić  s ł a b e m u  p r z e d  p a r o x y z m e m .

5. N a s t r u g a ć  k o r y  w i e r z b o w e j  i n a m o c z y ć  n a  d o b ę  
w  p ó ł k w a r c i e  s z u m o w e j  w ó d k i ,  i p r z e d  p a r o x y z m e m  d a ­
w a ć  p o  k i e l i s z k u  n i e w i e l k i m .

6. N a k o n ie c  l u d z i o m  s i ln e j  k o n s t y t u c y i  p o m a g a .  
D w i e  ły ż k i  so l i  k u c h e n n e j  u p a l i ć  n a  p a t e l n i  ż e b y  z a c z e r ­
w i e n i a ł a ,  z g a r n ą ć  d o  k w a t e r k i  w o d y  z im n e j  i d a c  w y p i ć  
p r z e d  p a r o x y z m e m .  P r z y  k a ż d e m  l e k a r s t w i e  n a le ż y  d i e t ę  
z a c h o w a ć .

C h o m i a k ó w k a  , 2 3  p a ź d z i e r n i k a .  Walery an rodlewskt.

Ś r o d e k  przeciwko zarazie morowej bydła.
1 f u n t  k o p e r w a s u  (ferrum  sulphuricum), Ya f u n t a  s a l e ­

t r y ,  Ya f u n t a  s i a r k i  p o s p o l i t e j  , Va f u n t a  k r e d y ,  4  ł ó t y  k a m ­
fo r y ,  u t ł u k s z y  w s z y s t k o ,  n a l a ć  8 k w a r t a m i  w o d y  i c o d z i e n ­
n ie  k a ż d e j  s z t u c e  b y d ł a ,  u m a c z a w s z y  w t e m  k a w a ł  c h l e b a  
d a w a ć .

G d y b y  j u ż  p r a w d z i w a  z a r a z a  m o r o w a  m i a ł a  p a n o ­
w a ć  m i ę d z y  b y d ł e m ,  n a t e n c z a s  d a j e  s i ę  t e g o  p ł y n u , k a ż d e j  
s z t u c e  d z i e n n i e  p o  m a ł e j  f i l i ż a n c e .

Uwaga. P o r c y a  p o w y ż e j  p r z e p i s a n a ,  j e s t  o b l i c z o n a  
n a  s t a d o  d o  30 s z t u k  b y d ła .

Ś r o d e k  p o w y ż s z y  n a d e s ł a ł  r e d a k c y i  Z i e m i a n i n a  s z a n o ­
w n y  w s p ó ł p r a c o w n i k  o b y w a t e l  G r a e v e  z K a r o l o w a .  P r z e d  
k i l k u n a s t u  l a t y  j u ż  b y ł  g o  o g ł o s i ł  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e  w  
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  O k a z a ł  s ię  o n  b y ć  n a d e r  s k u t e c z ­
n y m :  w i e l e  s t a d  b y d ł a  u r a t o w a ł ;  t e r a z  g d y  z a r a z a  z n ó w  
s ię  p o k a z a ł a ,  i g d y  o ś r o d k u  m o ż e  ty m  z a p o m n i a n o ,  p o ­
s ł a ł  g o  p a n  G r a e v e  w p r o s t  d o  W a r s z a w y  d o  b i u r a  n a ­
m i e s t n i k a  i n a m  g o  u d z i e l i ł .  P o s p i e s z a m y  z j e g o  o g ł o ­
s z e n i e m  n a  p o ż y t e k  n a s z y c h  czy te ln ikó w ".

Młocarnia przenośna Klimkiewicza.
J e s t  to  m a c h i n a  n a  d w ó c h  k o ł a c h  n a j n o w s z e g o  w y ­

n a l a z k u  a n g i e l s k i e g o ,  p r z e z  p a n ó w  F r i t s c h e ,  K l im k ie v v i -  
cza  i  s p ó ł k ę ,  w  f a b r y c e  M a x y m o w i e c k i e j  w  o b w .  s l r y j s k im  
w y k o n a n a .  M ł o c a r n i a  la  b y ł a  na  d n i u  18 w r z e ś n ł a  b .  r. 
n a  f o l w a r k u  w  Z b o i s k a c h  p o d e  L w o w e m  w  o b e c n o ś c i  H r .  
A d a m a  S a r i u s z a  Z a m o j s k i e g o  i T y tu s a  D z i e d u s z y c k i e g o , PP. 
I g n a c e g o  N i k o r o w i c z a ,  B o n i f a c e g o  Ż ę d z i a n o w s k i e g o , P e -  
l i x a  K o c h c i c k i e g o  i w i e l u  i n n y c h  w y p r ó b o w a n a  n a  p s z e ­
n icy .  ż y c ie  i j ę c z m i e n i u  i za z u p e ł n i e  o d p o w i e d n ą  u z n a n a ,  
g d y  n a  g o d z i n ę  w y m ł ó c a ł a  b e z  w i e l k i e j  f o r s y  c z l e r y  k o p y  
s n o p a  d o b r e j  w ię z i .  E x e m p l a r z  t e n  m ł o c a r n i  p r z e z n a c z o ­
ny  b y ł  d o  f o l w a r k u  O s e r d o w s k i e g o  w  o b w .  ż ó ł k i e w s k i m ,  
z k ą d  o t r z y m a l i ś m y  n a  d 19 p a ź d z i e r n i k a  d o k ł a d n i e j s z ą  o 
n i e j  w i a d o m o ś ć ,  z k t ó r e j  w y j m u j e m y  n a s l ę p u j ą c y  u s t ę p :  
„ P r z y  p r ó b i e  w  Z b o i s k a c h  u  P. N i k o r o w i c z a  m u s i a ł o  coś 
b y ć  n i e d o b r z e  u r z ą d z o n e g o :  t a m  b o w i e m  m ł o c o n o  n a  g o ­
d z i n ę  k ó p  cztery, a j a  m o j e m i  m a ł e m i  r o b o c z e m i  k o ń m i ,  
b e z  ż a d n e g o  n a t ę ż e n i a  w y m ł ó c i ł e m  w  g o d z i n ę  k ó p  ośm. 
T u  d o  m n i e  z je ż d ż a ją  s ię  j a k  n a  o d p u s t ,  ż e b y  t ę  m ł o c a r -  
n i ę  o g l ą d a ć ,  i t a k  w s z y s t k i c h  z a j m u j e ,  że f a b r y k a  b ę d z i e  
m i e ć  z n a s z y c h  s t r o n  b a r d z o  w i e l e  o b s t a l u n k ó w .  J e d e n  
o b y w a t e l  d a w a ł  m i  za m o j ą  m a c h i n ę  600 .  z ł r .  i  w  d o d a t k u  
m ł o c a r n i ę  s p r o w a d z o n ą  z P o l s k i  o d  B o g u s i e w i c z a . “

R e d a k c y i  P a m i ę t n i k a  p r z y r z e k ł  P. K l i m k i e w i c z  p r z y s ł a ć  d o ­
k ł a d n e  o p i s a n i e  i r y s u n e k  te j  m ł o c a r n i ,  k t ó r e  s k o r o  n a d e j d ą  
p o d a m y  d o  w i a d o m o ś c i  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w .  C e n a  te j  m ł o ­
c a r n i  w r a z  z w o z e m  w y n o s i  600, a b e z  w o z u  5 0 0  z ł r .  m  h.
(1 ~  4 z łp . )  N a z a l e t ę  te j  m ł o c a r n i  i  t o  d o d a ć  n a le ż y ,  że 
n ie  w y m a g a  o s o b n e g o  b u d y n k u ,  a le  w  k a ż d e j  s t o d o l e  m o ż e  
b y ć  z a s t o s o w a n a ,  j a k o  m a ł ą  b a r d z o  p r z e s t r z e ń  z a jm u ją c a .  
Z i o m k o w i e  p o w i n n i  b y ć  w d z i ę c z n i  P a n u  K l i m k i e w i c z o w i ,  
k t ó r y  j u ż  ty l e  p o ż y t e c z n y c h  m a c h i n  w y k o n a ł ,  za  z r o b i e n i e  
te j  m ł o c a r n i  p r z e n o ś n e j , p o d a j ą c e j  n i e z m i e r n e  u ł a t w i e n i e  
w  j e d n e j  z n a jc i ę ż s z y c h  r o b ó t  g o s p o d a r s k i c h .

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 2 6  października. Ani gazety, ani korespondencye 

donoszące o targu londyńskim z 21 b. na. nie przybyły do Gdań­
ska. Wiemy jednak z telegraficznej depeszy, iż w cenach żadna 
nie nastąpiła tam zmiana,

Przeciwnie zaś wszystkie prowincyonalne targi, bez wyjątku 
się podniosły; w Liverpool nawet i L eed s ,  które przed tygodniem 
nadzwyczajnemu dowozami zdawały się zawalone , 1  do 2 szyi, n o -  I 
towano poprawy. Można w nosić ,  że i w Londynie ceny doszły do j

najniższego p u n k tu ,  a skoro zagraniczne dowozy się zmniejszą, 
wartość pszenicy się podniesie.

W  H am bu rgu , w Holandyi i w Belgii handel zbożowy bar­
dziej był ożywiony, we Francyi zaś stan rzeczy nie uległ zmianie.

Najważniejszą jednak  w iadom ością , jes t  poprawa cen w A m e­
ryce. Spekulacya tam bardzo stała się czynną i export do Anglii 
się zatrzymał.

Gdańskie targi zupełnie są obumarłe. Najniższe tylko i naj­
tańsze gatunki powoli z rąk do rąk przechodziły. W  ciągu całego 
tygodnia sprzedano pszenicy ze statków 2 6 0  łasz tów , a ze spi­
chrza 103  łasztów; żyta 49" łasztów, oraz kilka drobnych partyj 
jęczmienia i grochu.

Zyto bardziej zwracało uwagę, i znaczna ilość wprost ze 
spichrzów poszła pod  żagiel do Norwegii.

Za łaszt pszenicy ze statków p ła c o n o : złp. gr. złp. gr.
wagi holi. od 126  do 128 od 3 6 /Y a^0 korzec 27 2 0  28 17

128 131 3 8 2  Ya—  404 28 22  30  8
żyta 120  —  123 —  2 2 0  —  22 4  « 16 16 16 21
jęczmienia 109  —  123  —  1 5 0  —  180  ® 11 8 13 16
grochu —  24 0  —  2 6 5  « 18 1 19 22

Drzewo okrągłe dobrą przynosi w Gdańsku c e n ę ; partya w 
przecięciu trzydziestu kilku stóp d ługości,  1 3 3/4 cali grubośei,  zo­
stała kupiona po 2 5 0  talarów.

W  ogólności stan i obrot drzewnego handlu, we wszystkich 
gałęziach jes t w pomyślniejszym peryodzie.

W ełna  i w Hamburgu i w Anglii ma łatwy odbyt,  a nawet 
z podwyższeniem cen znajdzie kupców.

W ostatnim tygodniu przeszło pod Toruniem 2 4 4  łasztów 
pszenicy, 6 łasztów siemienia lnianego, 6 2 3 2  belek okrągłych, 
1 7 4 6  kan taków , 174  belek małych.

W ysokość wody w Toruniu pięć stóp 1 cal.
Kursa zamian. Londyn omiesięczny 20 2  Ya, Hamburg 4 4 ł/8. 

Amszterdam 101, Warszawa 8 dni 97.
Makowski Kendzior & C.

B ochnia, 2 8  października. Na przeszłym targu płacono ko­
rzec pszenicy zimowej 6 złr. 12 kr., żyta 4 złr. 3 0  kr., jęczmie­
nia 3 złr. 12 kr., a browarnego po 4 złr.. owsa 2 złr., lepszego 
grubego 2 złr. 24  kr., kaszy jaglanej 7 złr. 30  kr., grochu okrą­
głego 7 złr., ziemniaków 1 złr 2 0  kr. m. k. Ziemniaki zrodziły 
się ś r e d n io , wydają bowiem dziesięć ziarn w o g ó le , na glinkach 
i jałowych gruntach nierównie większe i piękniejsze s ą , niz na 
gnojonym i ' t łu s ty m  gruncie; lecz po wykopaniu i schowaniu ich 
do p iwnic, okazuje się iż butwieć poczynają, a zatem na przecho­
wanie długie n.e są zdatne. Okowitę ciągle ze Szlązka dowożą na 
propinacyę, garniec 3 0 °  po 1 złr. 6 kr. m. k.

Lw ów , 8 listopada. Korzec pszenicy 20  złr. 15 kr., korzec żyta 14 
złr. 7 kr., jęczmienia 11 złr. 0 0  kr., owsa 6 złr. 22  kr., prosa 13 złr.
hreczki 10 złr. 52  kr. grochu 12 złr., kartofli 4  złr. 22 kr. w. w.

Na targu dnia 4 b. m. było 3 7 8  sztuk wołów i 4 4  krów, 
pochodzących z okolicznych miasteczek. Na potrzebę miasta zaku­
piono 163 sztuk wołów płacąc za sztukę od 108 złr. 4 5  kr., do 
156 złr. 15 kr. w. w. w miarę tego jak sztuka ważyć mogła od 
1 1 Y2 do l o  kamieni mięsa i od 1 do l 3/4 kamienia łoju.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 30

września, 185 0  "   1 ,852 ,864  złr. 37 Y4 kr.
Od 1 do 31 października b. r. 

włożyło 412  stron: 4 5 ,3 44  złr. 45  kr.
zwrócono 501 stronom: 5 9 ,1 0 0  złr. 1/ i  kr.

ubyło w i ę c . 13 ,755  złr. 15 Y4 kr.

Zatem d. 31 paździer. r. b. był ogół wkładek 1 ,839 ,109  złr. 22  kr.
Kapitał galicyjskiego instytutu ciemnycli . 3 ,955  złr. 4 2 2/4 kr.

ogół 1 ,843 ,065  złr. 4 2/ 4 kr.
Na to miał zakład na d. 31 paździer. 1850 

na hypotekach 1 ,577 ,978  złr. 17 kr.
funduszu ruchomego 372,318złr .  3 8 '/4 kr.

ogółem . 1 ,950 ,296  złr. 55  ,[i  kr.
W  moc $ 7 najwyższego patentu z dnia 29 października 1849  

dochód od wkiadek w  kasach oszczędności .wolny jes t od podatku.

N o w e  d z i e ł o .
Dokładna i praktyczna książka podręczna o wszystkich czę­

ściach i odnogach gospodarstwa wiejskiego, dla gospodarzy i uczą­
cych się gospodarstwa, ze szczególnem uwzględnieniem potrzeby 
uczniów gospodarstwa i początkujących gospodarzy przez Reinholda 
Nobisa, praktycznego gospodarza. Przełożona z niemieckiego przez 
X. F. A. E. Ł. i W. Gh, Z wielu wyobrażeniami w narysie. Le­
szno. 1850. Czcionkami i nakładem Ernesta Giinthera. 8vo. Zeszyt 1. 
str. 64, (każdy zeszyt po 27 kr. m. k.)

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


